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Przed rozwiązaniem Sejmu.
K o n f e r e n c j e  u M a r s z a łk a  R a ta ja .

WARSZAWA, 15. Z chwile* powrotu marsw 
Rataja daje się zauważyć w kuluarach sejmowych 
pewne ożywienie.

Marsz. Rataj cd rana odbywa konferencje. 
Przed godz. 10 rano przyjął wicemarszałka Gdyka 
(Ch. d.). Prawdopodobnie konferencja ta stoi w 
związku z napaściami w prasie chadeckiej krekow- 
skiej i warszawskiej na Marsz Rataja, jako rzeko- 
mego „winowajcę" obecnego rządu.

O godz. 12 zostali przyjęci posłowie Głąbm- 
ski i Seyde, o godz. 12 min. 30 prezes Czerniew- 
ski (Ch. d.), o godz. 1 ej wiceprezes Dębski, o go­
dzinie 1.30 pos. Stroński.

S e jm  a rb lerze  s i ę  2.2 is. tn.
W ARSZAW A, 15: O godz. 10' m in , 3 0 'p rz y ­

by ł do se jm u  p. p re m je r  Bartel wraz z min. sp ra ­
wiedliwości, p. Makowskim, f odbył przeszl!Oi 1 i pjóił 
godzinną konferencję z m arsz- R atajem .

.Tak się dow iadujem y, tem atem  konferencji bv- 
ło ustalenie te rm in u  najbliższego posiedzenia Sej- 
fcnu które wyznaczone zostało na dzień 22 b. jm* 
Rów nocześnic p re m je r  sondował opinję m arszałka  
Sejmu co do najbliższych przedłożeń rządow ych, 
t. zn .ustaw o zm ianie konstytucji.

O puszczając gabinet m arszałka  Sejm u, P re- 
tn je r  oświadczył naszem u współpracownikowi, że 
rząd  w ciągu dwuch dnj, to znaczy po najbliższeim 
środow em  p 0siedzenju R ady  m inistrów  prześle do 
Sejmu p re jek ty  zmian K on sty tu c ji,_ prejekty te  są 
zupełnie skonstruowane, a R ada  m in is tró w  p rzep ro ­
wadzi jeszcze dyskusję celem ostatecznego ich z re ­
dagowania. W tej sprawce w łaśnie P re m je r  oświad

czv ł, Że lZąd wniesie jednocześnie p re lim in arz  bud 
żęto wy na 3 m iesiące- \

W  końcu P re m je r  podkreślił,, że jest bezwzgięd 
nic przeciw ny rozwiązaniu Sejm u, w m yśl uchwał 
3 klubów' lewicy i nie czyni ze swojego stanowiska 
tajem nicy .

N a zapytanie, co do przypuszczalnego term i­
nu uchwalenia zm ian K onsty tucji. P re m je r  odpo­
wiedział, że m uszą one być szybko uchwalone. P rz y ­
puszczalnie Sejm uchwali je  najdalej’ do 15 lipca.

O r o z w ią z a n ie  S e jm u  i S e n a tu .
WARSZAWA, 15. D ow iadujem y się, że dele­

gacja trzech klubów lewicy przedłoży praw dopodob­
nie dzisiaj m arszałkowi Ratajow i uchwały swoje co 
do zwołania Sejmu celem powzięcia uchw ały, doty­
czącej rozwiązania Tzb ustawodawczych.

D e le g a c ja  P. P. S. u M a rsz . S e jm u .
WARSZAWA, 1*5. O godzinie 7-eJ m arszałek 

Rataj p rzy jm ie  delegację PPS- w osobach prezesa 
Mark's i posła Niedziałkowskiego. T erm in  konferen 
cji innych klubów lewicowych nie jest j eszcze u sta ­
lony, gdyż przyw ódców ich n iem a obecnie w Sej­
m ie.

N le r s z e łe k  R a ta j n o s i s i ę  z  z a m ia r e m  
u s tą p ie n ia .

WARSZAWA, 15. Z kół poselskich P . S. L‘. 
, P ia s t"  dowjadujem y się. że M arszalek R a ta j ,  w 
związku z napaściam i na niego części p rasy  p r a ­
wicowej, m a  zam iar na najbliższym posiedzeniu 
Sejmu odwołać się o zaufanje Izby, o Tleby z a u fa ­
nie n ,e otrzym ał znaczną większością głosów, wy­
ciągnie z tego konsekwencje.

Generał C l j a w  przyiccljał do SJarszawy.
WARSZAWA, 15- W czoraj rano zapow iedzia­

ny by i na  ^odz. 9 m. 10 p rz y j a>zd do W arszawy 
z P a iyża  nowego szefa francuskiej m isji wojskowej 
gen. d \w . C harpy . P rzy jazd  nastąpił z opóźnie­
niem /  górą  godzjnnem , wobec opóźn ień .a  kurje- 
r a  pary skiego.

* £ pe i m w l k u soju szu  franefi
z  n o c a m i .

B \R V * - 15 N * cze'c p ism a Ere Nouvelle* 
pojaw ił Się" sensacyjny artykuł, wzywający do za­
wal t ia  przyjaznego sojuszu francusko  - m euuec 
kie*>o. Pc zakończeniu wojny światowej^ wywodzi 
auto’’ — zarówno Niem cy j 3*4 ' F rancja  m ają  po- 
w od , do wzajem nej o c e n y  swojego męstwa i  od­
wagi O becnT te dwa narody  powirmy sobie podać 
1'ecc i zawrzeć sojusz. Sojusz taki oznaczałby iclefi- 
nitvwnv pokój dla Europy, oznaczałby rozw iązanie 
spraw v Alzacji i L otaryngii, spraw y R enu, urzeczy 
o-’ist.iienie planu Dawesa i i- d. Odezwa kończy s,ę 
Patetycznym  apelem, ŻC dwa narody , k tóre wydały 
Goethego * i KartezjusZa, nje powinny zyc-w -kłótni.

Wonferenc|3 !tl- €nler-ty-
BELCRAD, 15. K o n f e r e n c j a  Mnłef Ententy od­

będzie się w Foetlse lGóczerwca r, b  O b rad y  potrw a 
Ją do 19; przydzem  na porządku dziennym  znajdu  
ją się m . in. spraw a kontroli finansow ej liad  \5 ęg ra- 
m i o raz  kwest ja sowiecko - niem ieckiego trak ta tu  i 
jego znaczenia dla państw  Małej En ten ty . D n ia  19 
P °  południu ukaże się oficjalny komun kat z k o n ­
ferenc ji oraz joszczególni m inistrow ie będy u- 
dzieiali wywiadów p ras ie .

niiędzvDap^d^u?y Instytut fp a sy .
PA R Y 2 , Pow stał tutaj m iędzynarodowy In ­

sty tu t p ra sy , fiisfytut rep rezen tu je  21 p a ń stw. — 
Członkami Insty tu tu  są Svndykaly dzienn ikarzy . 
P ie iw sm  se s ja ’ i n s t y t u t u  odbędzie się w Genewie 
jednocześnie z sesją  Ligi Narodów.

iy b u c b  przy fabrvbaiil bomb
EONDYN, 15 Dzienniki donoszą z Lizbony, że 

■»' lokalu związku zawodowego robotników B udow la­

nych naśtąp ił gwałtowny wybuch. Jak  się okazało 
fabrykowano tam  bom by .M cdńa osoba została Za­
bita, a wjcle odniosło ra lly . Szkody są znaczne.

Zarost!? samebóUzy p Gibson.
PA R Y ?, 15. Dzieniijki donoszą z Rzymu, że 

spraw czyni ostatniego zam achu na M ussoliirego, 
Fioletta Gibson, usiłowała popełn ić  sam obójstw o 
rozbijając sobje głowę m łotkiem - Stan je j  zdrow ia 
jest bardzo  poważny.

Cyklon w S z w a ita if .
GENEWA, 15. Nad środkow ą Szw ajcarią sza­

lała  w dniu wczorajszym  burza, k tó ra  chwilami 
zm ieniała się na cyklon. Jed n a  z wiosek, położo­
na w paśm ie górskiem Ju ra , zosta ła  kom pletnie 
zniesiona. W innej okolicy 18 dom ów zostało  
zrujnowanych. 10 esób  jest ciężko rannych, 3 
zabite. Cyklon trw ał tylko 5 minut.

Ziazd inwalidów.
KRAKÓW, 15. W czoraj odbył się w Krako­

wie o g ó l n o - p o l s k i  zjazd inwalidów. Po dyskusii 
zjazd uchw alił wnieść m em orjał do Rady ministrów 
z żądaniem  ustalen ia  bytu w szystkich inwalidów, 
wdów i s iero t po poległych.

Święto str^ekchie w H rak sw lt
KRAKÓW, 15. W czorajsze św ięto strzeleckie 

w Krakowie zaczęło  się wym arszem  w nocy z so ­
bo ty  na niedzielę oddziałów  Strzelca na ćwiczenia 
r.c.cne w teren ie  Krakowa. Po pow rocie z ćwiczeń 
bataljony  strzeleckie udały się pod kościoł Marja- 
cki, gdzie przeglądu dokonał kom endan t okręgowy 
strźe lca  Jabłoński, następnie zaś gen. Tilz. Po 
przeglądzie odbyła się u roczysta  M szs Św ięta przy 
licznym udziale władz wojskowych, poczem  przed 
główną strażn icą  nastąp iła  defilada bata ljonu  s trze ­
leckiego przed generalicją i w ładzam i zw. okręgo­
wego strzelca.

Za rozw iązaniem  Sejmu
LWÓW, 15. W sobo tę  w ieczorem  odbyło się 

zebranie inteligencji, grupującej się koło państw o­
wej lewicy. Z ebreni wyrazili ho łd  M arsz. P>fsutj f '  
kiemu oraz Prezydentowi Mościckiemu i uchwalili

rezolucję, domagającą się rozwiązania Sejmu naj­
później do 15 go lipca

Dziennikarze lwowscy do Prezydenta  Rzplitej.
LWÓW, 15. Na wczorejszem wainem zgro­

madzeniu Towarzystwa Dziennikarzy Polskich wy­
słano pod adresem Prezydenta Rzplitej M ościckiego 
depeszę z wyrazami czci i hołdu — „i gorącem  
życzeniem, by Polska pod światłem przewodnic­
twem Prezydenta Mościckiego m ogła nietylko swój 
byt państw ow y utrw alić, ale zająć należne jej 
w rodzinie narodów stanow isko silnego mocarstwa, 
zapewniającego pokój i szczęście wszystkim oby­
watelom".

£ o  dalej?
Na praw ach Boskich stworzony je s t światj kto 

te praw a depcze, kto zm ienia  w swej patalogicznej' 
zarozum iałości, Boskje p raw a ..staw ania się” il 
świętego ,.ry tm u "  — ten sfwarza nieobliczalne ka­
la vtroiy dla narodów , ba. całej n ieraz  ludzkości.

Naturalne te katastro fy  będą tylko epizodam i 
- -  gdyż Święte Praw a są niezniszczalne i ,.bieg ży­
c ia”  m usi. czy chce, czy nie chce, im  ‘podlegać. 
'A taka .ka tas tro fa* ' dotknie tylko ludzkość jako  -t 
kara . jako bicz Boży. za n iew ypełn ien ie  świętych 
obowiązków człowieka na zjem i względem' swego 
Stwórcy -  Boga. v

To co piszę, nie jest wcale jakim ś w ykładem  
teologicznym, tylko najzw yklejszą prawdą, którą,* 
każdy logicznie m yślący człowiek odczuwa naw et 
podśw iadom ie

T e  sam e praw a, jak ie  rządzą największymi 
objektarni, m ają identyczne zastosow anie nawet do 
najdrobniejszych — jest to właśnie Boskie P raw o 
rytm u. W szystkie relfgje świata, ile ich tylko po­
wstało na naszym  globie, objaw iały nam  zgodnie, 
że trzy zasadnicze czynniki tworzą Praw o Boskie 
w człowieku są to — w iara, nadzie ja  i miłość.

Czy po jedynczy  człowiek, czy naród . czv na­
wet jakaś ca ła  ra sa , o ile tych trzech zasadniczych’ 
elementów' duchowych w swycłf myślach i czyn c h  
nic nosi — jest żywym trupem , straszliwym  upio­
rem , który, za życia um arły , gnije i rozk łada  -lę 
w cezach ludzi żyw ych" W styd się przyznać, ,ale 
nasze społeczeństwo zwłaszcza nasz Sejm dotych­
czas stanowczo irw ał bez w iary , nadź ie ji i m iłości. 
W \ iłoir.aczę się jaśniej' ze swyćh zarzutów.

Sejm  ustawodawczy, tak sam o jak  i obecny ..doi 
gorywa jący" — zgrzeszyli przedtewszystkiem — 
m iłością własną, która n ie  jest niczem  więcej jak 
zwykłym tchórzostw em  — czyli brakiem ' , wiary**. 
T y l k o  tchórzliwa ucieczka p rzed  odpowiedzialnoś­
cią 1 niew ygodam i życia w poświęceniu m ogła wy­
tworzyć takie fo rm y konstytucji, jak;e obecn ie  m a­
m y. Sejm  — człowiek zbiorowe, chce rządzić wszyst 
ki cm, jest jednak w gruncie  rzeczy nieodpow ie­
dzialnym , aie p rzv tem  każdy z ..suwerenów” ko­
rzysta' z praw, jakie nawet prawdziwymi suwerenoUf 
niezawśze przysługują. T e n  brak w iary, to sob- 
kostwe — połączone z tchórzostw em , jak błoto z 
rynsztoka, rozlewało się, naturalnym  biegiem, po  
w -r. s Lich m tn js te rjach , departam entach ' ba, na-
w°5 gminach...,

I w ierzajcie m i, jeżeli w Polsce mamy, teraz  
tyle złodziejstw , tyle nieobowiązkowości w p ra c y  
po urzędach i w arsztatach , to p r z y k ł a d  tu ta j szedł 
jedynie  r góry .

N adzieja — to jest ufność w Bogu. P ilność w o s­
tatecznym  zwycięstwie Praw  Boskjch n a d  n aszen u  
w łasnem i ułom nościam f. T®j nadzieji w nas n ;e  by­
ło. i n ie  m ogło być, «dyż jak już zaznaczyłem  na  
początku ta ..katastrofa” m usi n ieubłaganie nastą­
pić jeśli cz łow iek  w  swem nieszczęsnym  obłędzie 
przeciw staw ia swoje am b/c je  świętym  P raw om  Bo­
gi5 To też było coraz gorzej, zwłaszcza. .ze n as  opus 
cii najważniejszy czynnik Boski w człowieku -  m i- 
ło4'^

W s z y s tk o ,  co pom yślał i uczynił nasz pierw­
szy i d rug i Sejm , dalekjem  było od czynów ,m itośc\

Czyż czynem  ..m iłości" nazw iem y obecną r e ­
form ę rolną z jej tlem agouicznem i u r o szczeniami. 
Czyż czynem  ,.m iłośc i"  nazwiemy, to, nigdzie na-
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wet w najbogatszych krajach' niestosowane ustawo­
dawstwo socjalne* jawnie drwiące sobie z sfec p o ­
siadających. Wszystkie ustawy podatkowe, wszyst 
kie praw a przez oba sejiny zatwierdzone, z ustawą 
o lckiatorach włącznie* opiekują sic tylko jednym  od 
łamom społeczeństwa, m arnując bezmyślnie tych 
wszystkich, którzy, jeżeli coś mają, to jedynie właś 
nie w nagrodę za „miłość" do pracy .

Naturalnie, że jestem  bezwzględnie przeciwny 
wyzyskowi robotnika. Gdyż każde krzywdzenie bliź­
niego jest „niemiłością" — rodzi żal, gniew i 
zelmstę

T a właśnie zemsta, wisi dzisiaj w powietrzu 
niepodzielnie nad  całą Polską, ońa wytwarza t< 
nastroje bryzgające błotem po K arjerach  Poznań 
skich, Dwugroszówkach i jnnych1 t. p. pismach.

.Tesli majowy czyn marszałka Piłsudskiego jest 
rzeczy wiście wjelktm dizielem m dości, w co z ca­
łej duszy wierzę, to m usi on w rezultacie przynieść

przedewszystkiem sprawiedliwość. Tego czynu „spra 
wiedliwoścj", nie gniecącej więcej sfer, które chcą 
pracować, przez sfery, którym p raca  m ierzi, spo­
dziewa się dziś społeczeństwo od Marszałka.

Smutne doświadczenie wykazało, że owe „pro­
gramowe*', dem okracji całego świata, hasło o rów- 
nemi, ta inem  i bezpośredniem  głosowaniu, jest p ros­
tą drwiną i naigrawaniean się z praw  j wolności czło 
wieka.

Między pracą a kapitałem, .jak słusznie zauwą 
żył pian Marszałek w jednym  ze swoich ostatnich 
przemówień, m usi być równowaga. Dziś dzięki 
wytężonej „p racy" Sejmu, tej równowagi wcale nie­
m a. t i

To też bezrobocie z dnia na dzień wzrasta ,— 
trzeba koniecznie powrócić tę równowagę, gdyż bez 
niej nie będżjej owej „radości życia" — czyli 
„nadzieji" — która jest jedynym  motorem po­
ruszającym światy,

Po zjeździe „Ostbnndu" 
w Królewcu.

W dniach wypadków m ajowych pruskie or 
ganizacjc wojskowe odruchowo przygotowały się do 
wkroczenia na Pom orze i zajęcia 1 in ji  kolejowej 
Deutsche — Eylau — T o ru ń  — Bydgoszcz - Piła, 
tełrft nie m niej jednak było widać/w obozie niemiec­
kim  pewną dezorientację i brak szeroko obm yślane 
go planu działania. Poprzez tę dezorjeutację i fstan 
wyczekiwania przew ijała się jednak myśl zasadni 
cza N iemey muszą wypadki w Polsce wykorzystać.

Obecnlej gdy niebezpieczeństwo wojny domo­
wej w Polsce minęło i Niemcy n ie widzą możności 
zaatakowania zbrojnie Rzeczypospolitej, w Pru­
sach W schodnich ujawnił się naw rót do koncepcji 
politycznej, mającej na celu wykazanie konieczność 
ci rewizji Traktatu \Versalsk:ego i przyłączenia ca­
łej b. dzielnicy pruskiej do Rzeszy. O ile dawnie j 
poruszaną była sprawa reaneksji Pomorza, jako 
warunek pokojowe-go współżycia między Polską n 
Niem cam i, a o Poznańsk|em się nie mówiło, teraz, 
jak na komendę, poruszono w nadzwyczajnie ostry 
sposób* 'sprawę reaneksji całego b. zaboru pruskie­
go. Odbyty w dniu 27—29 m aja w Królewcu zjażd 
Ostbundu, wy raźnie odzwierciedlił nowy niem.ee- 
ki plan działania

Na kanwie sfałszowanych fnktów historycz­
nych zarząd Ostbundu mógł wydać odezwę swą, za­
czynającą się od słów: „Trzykrotnie w przeciągu 
tysiącletniej walk/ między gertnaniznfem a slow ań  
szczyzną, stwarzano korytarz między Prusami 
W schodni cmi a Rzeszą".

Niemcy, żądając zwrotu b. dzielnicy Pruskiej

wysuwają następującą argum entację: 1) Niemcy, 
przez odebranie fen b. dzjelnjcy pruskiej są poćwiart 
kowane, 2) b. zabór pruski ibiył spichlerzem Nien 
imiee, bez którego obyć się teraz nie jmogą, 3) pod 
panowaniem polskieim b. zabór pruski ekonomicz­
nie i kulturalnie podupada. 4) przyszłość Nie­
m iec leży ua Wschodzie, a pierwszym  warunkiem 
ekspansji niem ieckiej ńa W schód jest odebrania 
od Polski ziem b. zaboru pruskiego.

P rz \ otwarciu zjazdu „O stbundu" w Królew­
cu, przewodniczący jego von Tilly oświadczył:

„Korytarz polski jesl z punktu widżenia p ań ­
stwowego i politycznie narodowego absurdem. Ce- 
lelm wszystkich nas jest powrót do naszej starej 
ojczyzny i powtórne zdobycie kraju, który wbrew 
Boskiemu i ludzkiemu praw u został nam przez Po­
laków oderwany, nietylko korytarza polskiego, ale 
.Śląska i Poznańskiego. Na horyzoncie zaczyna uka­
zywać się połysk zorzy porannej. Jest niin rewo­
lucja w Polsce autonomiczne dążności dawnej n ie­
mieckich, a obecn{e polskich prowincji i dążność od 
dwuch tygodni obchodzen;a się lepiej z niemiecką 
mniejszością".

Dyrektor m inisterialny Gbtz w dni otwarcia 
zjazdu oznajmił: „Jak Locarno wskazuje, zadaniem  
naszeim jest: oswobodzenie Nadrenji, usunięcie ko­
rytarza, wolność dla wszystkich obszarów na W scho 
dzie, które zostały nam odebrane i może zjedno­
czenie się z ’Austrją".

Wobec urojonej perspektywy wojny dom ow ej 
w Polsce, ton p rasy  przybiera te sam e cechy, 
co w 1 9 2 0  roku w c z a s ie , g d y  b o lszew icy  b y li pod 
Warszawą z tą różnicą, że wobec ugruntowania w 
ciągu ostatnich 6 lat po/ęgi mocarstwowej niemiec­
kiej i ośmioletniego oddalenia od klęski z I9 I8 'r ,-  
plany niemieckie są o wiele bardziej wyraziste i 
śmiałe. : ~  '

K R O N I K A .

CZERWIEC

W T O R E K
Wit* M., Modesta M., Jolanty Wd. 

W. słońca g. Jm . 15. Z. g. 7 m. 57. 
•  W. g. 8 rr. 7 r. Z. g. 11 m. 22 w.

— T e a t r  P o ls k i  w  Ś w ie t l ic y .  Dziś, 
we wtorek, artyści nasi występują z prem jerą naj­
lepszej z  komedji znanego i cenionego aktora 
Adama Grzymały-Siedleckiego p. t. .Spadkobierca". 
Je s t to  tak  świetnie zbudowana komedja, jak żadna. 
Scena lepsza od sceny, pełno niespodzianek. Je s t 
tam  staropolska tężyzna obok zagadnień ostatniej 
doby, jest swoisty humor i swoisty sentyment. 
D oskonałą rolę tytułową kreuje w tej sztuce p. 
Wzorczykowski w otoczeniu pp. Kosteckiej, Wisno- 
wskiej, Opolskiej, Swięcimskiej i Habrowskiej oraz 
pp. Jaremy, Borkowskiego, Nawrockiego, Stabryły 
i innych. Sztukę tą warto obejrzeć chociażby 
ze względu na koncertową grę artystów. A zatem 
we wtorek w Teatrze.

— Z a u r y . Trwające od kilku tygodni cią­
głe deszcze i w ogóle chmurna pogoda, budzą po­
ważne obawy rolników. Jeżeli kierunek wiatru 
nie ulegnie zmianie, to  deszcze w dalszym ciągu 
nie przestaną padać — co bardzo opóźni sprzęt 
siana i traw  pastewnych, jak również ujemnie 
wpłynie na dojrzewanie zboża

Dowiedzione bowiem jest, że wiatry z lądów 
wiejące są suche, pochodzące zaś ze strony mórz 
i oceanów, wilgotne, dla tego też, w miejscowoś­
ciach w sąsiedztwie mórz położonych ilość wody 
spadającej jest większa niż znajdujących się wśród 
obszernych lądów, a że kraj nasz od północno- 
zachodu graniczy z morzem Bałtyckiem, stąd też 
i wiatry od tej strony wiejące, sprowadzają długo­
trwałe deszcze.

Dopóki więc nie zawieje przyjazny nam wiatr 
od południo-wschodu — doputy nie zmieni się 
obecny stan pogody.

— Dzień h a r c e r z a .  Dowiadujemy się, 
iż w niedzielę dn. 20 b. m. odbędzie się „Dzień 
Harcerza" z którego dochód Komitet przeznacza 
na obozy letnie.

Do południa odbędzie s:ę na ten  cel „Kwiatek" 
a popołudniu „Zawody harcerskie" na boisku 29 p. 
S. K. Szczegóły podamy za kilka dni.

— W ystęp  J ó z e f a  W ę g rz y n a  w  K ali­
s z u ,  Cudze chwalicie, swego nie znacie i t. d. 
Można to  przysłowie doskonale zastosow ać do 
publiczności m. Kalisza, która tłumnie wypełniła 
salę Świetlicy w ubiegłą niedzielę.

Nie chcemy uchybiać tutaj p. Węgrzynowi, 
ale tak fatalnie kinematograficznie okrojonej sztuki 
jak „Ludzie tymczasowi" nie powinno się obwozić. 
Około 15 żywych ludzi, którzy powinni grać w tej 
sztuce nie może. w żaden sposób zastąpić 4 akto­
rów i telefon. Musimy bezwarunkowo zaprotesto­
wać przeciw takiemu lekceważeniu publiczności. 
1 dzieje się to  w mieście, które posiada swój teatr, 
te a tr  który nie lekceważy najmniejszego drobiazgu, 
a siły aktorskie posiada pierwszorzędne Nie tędy 
droga panowie z Warszawy. Mile was widzimy u 
siebie, lecz lekceważyć się nie pozwolimy. Jeden 
Józef Węgrzyn chociaż bezprzecznie wielki aktor, 
nie zastąpi ansamblu. Wolelibyśmy ujrzeć go na 
tle naszych artystów, a wtedy i sztuka i gościnny 
występ napewno by wiele zyskały.

Chcemy jeszcze zwrócić uwagę na zbyt wygó­
rowane ceny miejsc na przedstawieniu niedzielnym. 
Za cieżkie czasy mamy obecnie, aby m arną sztukę, 
chociażby graną przez Węgrzyna tak drogo opłacać. 
Zawsze mile będziemy witać aktora tej miary, lecz 
prosimy o wzgląd na nasze kieszenie. Pracującą 
inteligencja nie miała możności być w teatrze  i 
nie jest to  obojętnością z jej strony, lecz brakiem 
mamony.

Nad samem przedstawienieniem „Ludzi tym­
czasowych" przechodzimy do porządku dziennego. 
Oczywiście Węgrzyn Węgrzynem lecz reszta b. 
przeciętna.

— W ólka a  d r o ż y z n ę  w  W o jew ó d z­
tw ie  Ł ó d zk iem . Urząd wojewódzki otrzymał 
specjalny okólnik min. spr. wewn. w sprawie pod­
jęcia walki z drożyzną na terenie województwa 
łódzkiego. Okólnik ten  poleca czuwanie nad 
utrzymaniem cen na właściwym poziomie i ściga­
nie nieuzasadnionych zwyżek cen artykułów pier­
wszej potrzeby. We wszystkich powiatach i gmi­
nach województwa łódzkiego zostaną pow ołane 
do życia komisje obywatelskie, mające prawo wy­
dawania opinji dla zarządu gmin miejskich co do 
wyznaczenia cen maksymalnych.

— W ielka w y o ie o z k e  w lo ó la r e tw e  
p o lsk ie g o  do G d ań sk a. Z Inicjatywy R edak­
cji „Sportu Wodnego* zorganizowana zostanie w 
roku bieżącym wielka wycieczka polskich klubów 
wioślarskich łodziami do Gdańska.

Wycieczka pomyślna została w ten  sposób, 
że znaczenie jej będzie podwójne, a mianowicie: 
turystyczne i propagandowe. — Łodzie wioślarskie 
wyjeżdżające z poszczególnych miast, spotykać się 
będą w miarę posuwania się w dół rzeki z osada­
mi, wyjeżdżającemi ze środowisk, położonych wy­
żej biegu Wisły, poczem nastąpi ogólny wjazd kil­
kudziesięciu łodzi do Gdańska.

Szczegóły, jakie udało się zebrać o tej wy­
cieczce, są narazie następujące:

Wycieczka wyrusza z Warszawy w dniu 
4 lipca. Łodzie z miescowości położonych 
powyżej Warszawy, winny przybyć do stolicy w 
dniu 3 lipce, aby nazajutrz o godz. 9 rano wyje­
chać do Czerwińska

5 lipca — Czerwińsk—Włocławek w Płocku 
spotkanie z osadami przybyłemi z klubów wioślar­
skich z nad Narwi).

6 lipca — Włocławek—Toruń (odpoczynek  
w Ciechocinku).

7 lipca — Toruń—Chełmo (w południe sp o t­
kanie w Brdyujściu z osadami z Pomorza i Po­
znańskiego).

8 lipca — Chełmo—Grudziąc (wjazd do 
Swięcia).

9 lipca — Grudziądz—Tczew (odpoczynek 
przypuszczalnie w Gnieźnie)

10 lipca — Tczew—Gdańsk.
Dla przeprowadzenia technicznej strony wy­

cieczki powołany został specjalny Komitet, w skład 
którego weszli przedstawiciele Redakcji, „Sportu 
Wodnego" oraz przedstawiciele wszystkich sto łecz­
nych klubów wioślarskich.

Komitet starać się będzie o zagwarantowanie 
uczetnikom wycieczki bezpłatnych noclegów na 
miejscach postoju.

Cel wycieczki oraz fachowe jej kierownictwo 
winny zachęcić szerokie sfery wioślarzy polskich 
do przyjęcia w niej udziełu.

W miarę postępu prac przygotowawczych — 
informować będziemy czytelników naszych o dal­
szych szczegółach tej interesującej wycieczki, za­
krojonej na największą z dotychczasowych skalę.

Sądzić należy, że też wyruszy jaka osada 
z Kalisza.

— W alka z  d r o ż y z n ą . Tut. Oddział 
Związków Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
zwołał w dniu 11 b. m. wiec na którym zebrani 
po wysłuchaniu prelegenta —- sekretarza O Z. Z. P. 
p. Małeckiego uchwalili rezolucję zmierzającą do 
jaknajostrzejszej walki z drożyzną, która dotknęła 
w wysokim stopniu warstwy pracujące.

— C zyje  pienią*!*®? Znalezione w dniu 
21 maja r. b. na rynku w Łęczycy 27 złotych 23 
grosze owinięte w chusteczkę są do odebrania 
w Komendzie Policji Państw , w Łęczycyy.

— P e z y w ł a s z o z e n l ®  r o w e r u .  P. S tieber 
Michał zam. ul. Warszawska Nr. 5, zam eldował 
w P, P. o przywłaszczeniu roweru wartości 150 zł. 
przez Łuczaka Antoniego.

— Z a g in ięo ie  o h ło p o a . Peren Antonina
zam ul. Niecała Na 3, zameldowała w P. P. o za­
ginięciu syna 16-to letniego Tadeusza Peren.

— K ra d zieże*  Helgot Szmul zam. ulica 
Ciasna Na 21, zameldował w Pol. Państw, o kra­
dzieży kołdry wartości 60 złotych.

Goldsztajn Icek Wolf zam ul. Nadwodna 24, 
zameldował w Pol. Państw , o kradzieży 100 złotych  
z mieszkania. Dochodzenie prowadzi E U. S.

— Co p o d r y w a ło  n a s z e  ż y o ie  g o s p o -  
d a r o z e . W roku 1925 było tylko 6 lokautów i 
1047 zlokautowanych i 532 strajki z łączną ilością 
148.527 strajkujących. (W r. 1924 mieliśmy w prze­
myśle 14 lokautów, które dotnęły 17.551 robotników. 
Było w tym roku nadto 915 strajków, w których 
wzięło udział 564.134 robotników).

Przyczyną strajków w 1925 r. było najczęściej 
żądanie podwyżek (445 strajków, 96.472 osób). P rze­
ciw wydalaniu i redukcji skierowanych było 42 
strajków (6.431 osób), o warunki i godziny pracy 
walczono w 26 wypadkach (31.501 osób), o postu ­
laty polityczne w 6-ciu i o organizacje zawodowe 
w 4. Jeśli chodzi o podwyżkowe strajki były o ne
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w trzech czwartych wygrane — w innych jednak 
wypadkach większość przynosiła porażkę robotni- 
kom.

— Cacy w o ln o  o d s tę p o w a ć  w e k s la  
z a p r o te s to w a n e . W związku z nieporozu­
mieniami w sprawie odstępowania weksli protesto­
wanych, dowiadujemy się, że weksle takie mogą 
być odstępowane lecz nowonabywca traci pewne 
prawa, jakie miał poprzedni właściciel wekslu.

Przy odstąpieniu takiego wekslu należy dole- 
pić doń czysty kawałek papieru i napisać, że od­
stępuje się go z dopiskiem „bez odpowiedzialnoś­
ci, aby poprzedni właściciel wekslu nie był zmu­
szony na żądanie oddać pieniądze nowonabywcy".

Pozatem nowonabywca takiego protestowa­
nego wekslu nie może uzyskać klauzuli w sądzie, 
lecz tylko trybem zwykłego wyroku sądowego i o 
źle suma wekslu jest wyższą od 1.000, to sprawa 
musi oprzeć się o sąd okręgowy.

Z K R A J U .
— M iesz k a n ia  d la  m ło d z ie ż y  akade*  

m io k io j. Młodzież akademicka cierpi na brak 
dachu nad głową, o czem świadczy cyfra 3.000 
niezaspokojonych zapotrzebowań skierowanych do 
Centrali Bratnich Pomocy Akad. (przy ogólnej ilo­
ści okrągło 12.000 słuchaczy i słuchaczek szkół 
wyższych),

Obecnie blisko 600 studentów i studentek 
korzysta z tymczasowych pomieszczeń w koszarach 
Blocha, tudzież przy ul Terespolskiej, Nalewkach, 
Czerniakowskiej i Koszykowej, znajdujących się w 
stanie nader opłakanym. Pozatem przy ul Polnej 
istnieje przeznaczona na ten cel kamienica Min. 
W. R. i O. P., dająca dach nad głową 180 akade­
mikom.

Nadto Centrala B. P. A. zbudowała przy ul. 
Grójeckiej 39, dwa nowoczesne gmachy, zaludnione 
Przez 630 osób i przystąpiła do budowy trzeciego 
8-piętrowego gmachu o 90.000 mtr. sześć, kubatury 
obliczonego na 1 100 mieszkańców. Gmach ten 
oprócz pokojów jedno i dwuosobowych będzie 
zawierał kuchnię, jadalnię, bibljotekę, czytelnię, 
salę s p o r to w ą ,  pływalnię, łaźnie, pralnie i t  p. Wy­
kończenie jego nastąpi w jesieni r. 1028.

W spółdzie in ia  „Dom Akademiczek" p o s iad a  
będący na ukończeniu własny gmach przy ul. Gór­
nośląskiej 14, zaludniony już przez 85 osób, a obli­
czony na 250 — 260 osób.

— Ku u w a d z e  m a tu r z y s tó w . Komuni­
kujemy, że biuro informacyjne przy Związku kół
matematycznych, fizycznych i astronomicznych Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej (Kraków, ul. Gołębia 
20), podaje do wiadomości osob zainteresowanych 
w szczególności tegorocznych maturzystów i ma­
turzystek, iż udziela wszelkich informacji, dotyczą­
cych studjów matematyczno - fizycznych na uniwer­
sytetach polskich.

— N ow a u s ta w a  e m ig r a c y jn a  d o  S ta ­
n ów  Z jed n o o zo n y o h . Z dniem 1-go czerwca 
b, r. weszła w życie nowa ustawa o emigracji do 
Stanów Zjednoczonych.

Obecnie mogą jechać do Stanów Zjednoczo­
nych żony i dzieci (do lat 18) o ile ojciec i mąż 
zaemigrował do Stanów Zjednoczonych przed 1 
czerwca 1924 roku.

Informacji w tej sprawie udziela Urząd Emi­
gracyjny w Warszawie.

— In sty tu t K erod yn am ioan y . Po wy­
budowaniu gmachu Instytutu Aerodynamicznego 
w Warszawie przy zbiegu ul. Nowowiejskiej i To­
polowej wykańcza się urządzenia wewnętrzne. 
Wszystko będzie gotowe we wrześniu r. b., poczem 
Instytut zacznie funkcjonować jiko placówka na­
ukowa Politechniki Warszawskiej, która da nauce 
Polskiej możność samodzielnej pracy w dziedzinie 
Aerodynamiki, pozwoli na dokonywanie ścisłych 
Pomiarów, niezbędnych do racjonalnego funkcjo- 
Aowania młodego lotnictwa polskiego, wreszcie 
*1® pomoc i oparcie krajowemu przemysłowi lotni- 
c*emu.

Obecnie Komitet oczekuje na wykończenie 
®wu maszyn do wytwarzania prądów powietrznych, 
* których jedna sprowadzona zostanie z Czech, 
**ruga zaś wykonana będzie w kraju.

Gmach Instytutu mieści w sobie dwa tunele 
“I® badań aerodynamicznych na parterze i hale 
mboratyjie na piętrach. .

Koszty budowy i urządzenia Instytutu wynio- 
ogółem około 900.000 zł.

Z E  ŚW I A T A.
— M o ż liw o ść  I n t e r w e n c j i  M ię d z y .

n a ro d o w ej w  C hinach . Ograniczenie przez 
wojujących generałów chińskich praw międzyna­
rodowej administracji monopolu solnego, który sta­
nowi gwarancję udzielonych pożyczek, stal się po­
wodem energicznej interwencji dyplomatycznej ze 
strony Anglji w Tientsinie. Anglja ma zamiar zor­
ganizować akcję międzynarodową, która ma zmu­
sić generałów chińskich do przestrzegania zacią­
gniętych przez Chiny zobowiązań.

— O z a ż e g n a n ie  s tr a jk u  g ó r n ik ó w  
w  A nglji. Przywódcy angielskich związków za­
wodowych górniczych oświadczyli, że gotowi są 
poddać pod głosowanie powszechne górników wy­
bór dwóch ewentualności kompromisowego zakoń­
czenia strajku: mianowicie czy górnicy wolą się 
zgodzić na przedłużenie dnia pracy, czy też na 
obniżenie zarobków? Na podstawie wyniku gło­
sowania kierownicy związku przystąpią do nowych 
rokowań. Wśród zarządu związku zawodowego, 
jak z tego widać, zwyciężyły skłonności kompro­
misowe. Ze swej strony właściciele kopalń pro­
ponują górnikom 8-godzinny dzień pracy w ciągu 
5 dni w tygodniu i 6 godzin pracy w szóstym dniu 
przy niezmienionej wysokości zarobku.

— A koja b u d o w la n a  w  N ie m c z e c h .
W celu ułatwienia budowy małych mieszkań Par­
lament niemiecki przyznał ministrowi pracy kredyt 
w wysokości 200 miljonów marek złotych. Z fun­
duszu tego będą udzielane pożyczki hipoteczne 
za pośrednictwem organów rządowych w poszcze­
gólnych państwach Rzeszy Niemieckiej.

—■ P o d r ó ż  m in is tr a  M ellona d o  Eu­
r o p y . Dzienniki nowojorskie podają wiadomość
0 zamierzonej podróży ministra skarbu Mellona, 
który udaje się jakoby do Berlina celem przepro­
wadzenia pertraktacji w sprawie ewentualnych 
zmian w planie Dawesa. Towarzyszyć mu będzie 
główny dyrektor Federal Reserve Bank.

--  S tr a ty  k o le i s n g le ls k io h . Według 
obliczeń „Economist" cztery największe kampanje 
kolejowe angielskie poniosły przeszło 7 i pół milj. 
fin t. szt. strat z powodu strajku powszechnego.

— O lbrzym i u r o d z a j w  A m e r y o e .
Tegoroczne zbiory pszenicy w stanach Oklahoma
1 Kanzas (U. S. A.) przewyższą najlepsze urodzaje 
z lat poprzednich Ogólny rezultat tegorocznych 
zbiorów w Ameryce zapowiada się znakomicie 
ilościowo i jakościowo.

— P r o te s ty  p r z e c iw k o  o g r a n io z e n iu  
k o n su m o jl w e  F ra n c ji. Przeciwko projek­
towi ograniczenia konsumcji mąki, mięsa, kawy, 
cukru, tytoniu, benzyny, miedzi i ołowiu wniosły 
protest do rządu związki hotelarzy paryskich, pie­
karzy, rzeźników, cukierników. Również i prasa 
giełdowo-handlowa wypowiada się przeciwko pro­
jektom oszczędnościowym komisji ministerialnej 
ze względu na zaburzenia w handlu zagranicznym 
i na represje jakie pociągną za sobą w krajach 
obcych prohibicyjne zarządzenia rządu.

— Jap on ja  k u p u je  s a m o lo ty  w N iem ­
c z e c h . Rząd w Tokjo nabył w Niemczech (Frie- 
drichshafen) największy z istniejących obecnie w 
świecie samolotów metalowych. Aparat ten mo­
że pomieścić stu ludzi i dużą ilość materjałów 
wybuchowych. Posiada on motory o ogólnej sile 
5.400 H. P. Samolot przybędzie do Japonji drogą 
powietrzną.

— K o n c e sje  k o le jo w e  s o w ie tó w  w  
M ongolji. Rząd sowiecki otrzymał koncesję na 
budowę w Mongolji ;dwóch ważnych linii kolejo­
wych. W myśl umowy, zawartej pomiędzy rządem 
m o n g o lsk im  a Moskwą, zaprowadzona zostaje re­
gularna komunikacja lotnicza Wierchnie Udińsk - 
Urge.

Nowy sposób badania krwi i rasy.
O d k rycia  d -ra  H an ojłow a

jZnajajy, uczony Ienirigradzki, wybitny bTolog, le­
karz, dr. Manojłow stwierdził, że przy pomocy pros­
tej nadzwyczaj reakcji, polegającej na zmianie ko­
lom badanego płynu, określić można szereg ukry­
tych własności krwi ludzkiej. Przedewszystkjem stu 
ży reakcja dra. Manojłowa do określania płci, co, 
zdaniem uczonych rosyjskich,, może mieć doniosłe 
znaczenie dla medycyny sądowej. Prócz tego uda 
jo się doktorowi Manojłowi podług krwi kobiecej 
znajdującej sic w ciąży, określić płeć dziecka.

Bardzo ciekawa z punktu widzenia biologicz­
nego jest ta okoliczność, że reakcję d ra  Manojłowa 
można stosować z powodzeniem również do roś­
lin.

Największą sensację w świecje naukowym wy­
wołał jednak fakt, że i niektóre (minerały. pod dzia­
łaniem preparatu dra Manojłowa wykazywały me 
ską i żeńską reakcję. Dr. Manojłow kilkakrotnie 
stwierdził np,, że piryty, występujące .jak wiadomo 
w dwu postaciach krystalicznych, posiadają jedną 
niejako męską, a jedną żeńską odmianę. Z powyż 
szego wynikałoby, że i w przyrodzie istnieją pier­
wiastki męskie i żeńskie.

Reakcja d ja  Manojłowa posiada olbrzymie 
wprost znaczenie i dla badac,zy rasy ludzkiej, Bo­
wiem znakomitemu temu uczonemu udało się już 
w kilku wypadkach z wielką dokładnością określić 
przy pomocy swego preparatu rasę badanych osób,

N A D E S Ł A N E .
-  Niżej podpisany Cech Rzeźniczy i Związek 
Rzeźników starozakonnych uroczyście protestują, 
przeciwko uchwale Kaliskiej Rady Miejskiej, pod­
noszącej opłaty w Rzeźni Miejskiej od uboju o 50%, 
na każdej sztuce bydła.

Ta podwyżka jest tern niepoźądańszą, że rząd 
a z nim całe społeczeństwo wydało walkę drożyź- 
nie, która gnębi społeczeństwo, a przedewszyst- 
kiem afery pracujące.

Cech rzeźniczy idąc po linji wytycznej rządu, 
mimo wzmożonych kosztów uboju, zważywszy 
ciężkie położenia kraju, postanowił cen na wyroby 
mięsne i mięso nie podwyższać, jednakowoż wniósł 
rekurs w tej sprawie do Rady Miejskiej.

Cech Mistrzów Rzeźniczych 
i

Związek Rzeźników Starozakonnych.

Dwa miljardy nowych podatków 
w Belgii.

Poprzedni gabinet belgijski, opifirającyi się UaE
koalicji katolicko socjalistycznej, próbow ał uzdro­
wić finanse belgijskie, przy pomocy stabilizacyjt 
nej pożyczki zagraniczne jAvi wysokości 3 jmiljardióąp 
franków belgijskich. Ponieważ bankierzy am ery­
kańscy i angielscy stawiali zbyt ciężkie warunki 
pożyczka do skutku nie doszła. Polityka m inistra 
Jansena załamała się. i frank belgijski spadł.

Nowy gabinet koalicyjny Jaspara zerwał Z 
polityką zagrarficznych pożyczek i postanowił od­
wołać się przedewszystkiem do własnych sił na­
rodu. W tym celu minister skarbu, bar on Hotttalrt 
przedłożył Izbie brukselskiej dnia 2 czerwca pro­
jekty finansowe, sprowadzające się. do ustanowienia: 
nowych podatków na sumę ogólną 2 miljardów. 
franków, z częgc 500 miljonów niezbędnych dla 
równowagi budżetu,, oraz T.500 miljonów czasowa 
(na lat cztery). Ta ostatnia suma przeznaczona jest 
dla Kasy Amortyzacyjne]' celem zlikwidowania dłt* 
gu „wiszącego" (bony skarbowe i awanse . .BanrmH 
de Bslique").

Izba natychmiast przystąpiła do debatówi nad 
projektami,, które uchwaliła w nocy z 4 na 5 czerw 
ca 117 głosami przeciw 4, przy 7! wstrzymują­
cych się

B I U L E T Y N
SPOSTRZE2EN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej [Sieci!; Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
ar dn. 15 o zera ro a  1826 r .  g e d a . 7 -a  pan a

1) 'Ciśnienia powietrza 7 3 5 .9
2) Kierunek wiatru! E<
3) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wilgot. bezwzględna II 8
6) Wllgot. względna 991;
7) Temp. powietrza +  I4B.0
S) Ilość opadów ( 9 3 .2
9) Najwyż, temp j .g J  “g +17 4

10) NMniż. temp. * * 3 55 +  14.1
11) Temp. grunt, n* głę­
bokości 50 - n 1 g. p P

+  1.59

W S K L E P I E

„GAZETY KALISKIEJ"
Al. J ó z e f in y  I,

jest do nabycia

m i s  t e i e l o i o v
uzupełniony po dzień 1 .III r. b.

221___________________ j

Składajcie ofiar; na L. 0. P. P.
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Z A 6 A D K 0 V E  M O R D E R S T W O
53) Powieść z  tycia amerykańskiego.

1 — rzek ła, kończąc listę sw o ic łi rozczaro­
w a ń , — nie w iedziałam  wówczas, n ie  m ia łam  n a j­
m niejszego w yobrażen ia  o tein, że ukrad ła  owe in­
fo rm ac je . N ie m yślałam  o tem aż do obecnej cHwili 
— i nigdy bym  czegoś podobnego n ie  p rzypuszcza­
ła.

Słowta jej. wymawiane słabymi szep tem , p rzer­
w a ł  nagle p ro te s t  Addie.

— Nigdy nie b y łam  w  dom u tego człowieka!
G łos oskarżonej brzm iał piskliw ie i przeraźli­

w e .
— O skarża 'mnie pan n a  podstaw ie  pap lan iny  

dw uch  kobiet, z k tórych  każda w ięcej m ia ła  powo 
d o  zabicia go niż ja! O bie  są  pode jrzane . P ow ia­
d a m  panu. że m gdy n ie  byłam  w  tyffl domu — 
n ig d y !

T w a rz  jej była maską trwogi. Wystające kośr 
ci policzkowe, powleczone szminką, wystąpiły jesz­
cze silniej i jakby ch c ia ły  przebić  skórę twarzy. 
N os iej w ydłużył się u s ta  zwężyły się. Oczy jej 
w patrzone  w D ardena lśniły  jak kule szk lane a usta  
je j  d rża ły  n ieustannie.

P o w tó rz y ła :
— P ow iadam  panu — nigdy! Nie byłam  tam  

nigdy l
— P osiadam  io w ó d , że pani ta m  była, — od­

p a r ł  D arden
— Dowód!
P rz y  tom słow ie glos jej załam ał się, nab ra t 

jakiegoś tonu m elancholijnego i śm ieszpego skrze 
c ;e n ia

--- Tak, posiadam  d o w ó d  i to podwójny. P ie rw  
szym je s t  złoty haczyk do zapinania rękaw i­
czek, będący w łasnością  jmis Haskell, k tó ry  zna­
laz łem  koi0 łóżka R'. (Zaniosła go p an i tam , u k rąd L  
szy  go ze s t0 łu sali restau racy jne j W illa rda . Sena 
to r  Buckner b aw ił się n im  w ro zta rg n ien iu  — ą 
p a lu ' gc schow ała. Drugi dowód n a  to, że pan i ta m  
b y ła  przypom niał jmi, że muszę poprosić pana Mal- 
loya o  przebaczenie.

W y ją ł z kieszeni sw ojej kaimizelki jakiś p rze d

m io t zaw inięty  w pap ier i zw rócił sic  z fe to  do 
Mulloya:

— P rzy p o m in a  pan sobie pan ie  Malloy, jak  wi 
dnia Imorderstwla w padłem  na to, że pa n  był w 
sypialni R evisa p rzed  znalezieniejm p rzez  n a s  tru ­
p a . Dow0 dem  teg° był kawałek pańskiego sznuro­
w adła , który, znalazłem  pod! łóżkiem.

Rozwinął p a p ie r i w yjął z njego koniec bru 
natuego sznurowadła.

— W yjaśniłem  to panu niepraw daż?
Malioy uśm iechnął się wysokim głosem  gard ło .

wy m-
— Tak, powiedział m i pan.
— W  o w e j chwili m y ś la łe m  że mam słuszność 

Ale m yliłem  się. Sznurowadło jest w rzeczyw istości 
kawałkiem b runatne j m a te r j i  trykotowej. Widzi pan 
że kolor i gatunek zgadza się zupe łn ie  z pańskiem  
jedw abnem  znurowadłem . O derw ał się on jednak- 
z jak ie jś  brunatnej spódnjey trykotowej i zawisł 
na łóżku. W skutek gwałtownego o d d a re ia  zwinął 
się podw ójnie, przez co uzyskał wielkość i szero­
kość pańskiego sznurowadła — a sp łaszczony jego 
koniec wygląda zupełnie tak sam o jak koniec szn u ­
rowadła. — W idzi pan więc w jaki sposób pow sta­
ła om yłka?

— O tak, to zupełnie naturalne.
D arden  zwrócił się poważnie i stanowczo do 

m iss ’Addie.
— Kawałek ten oderw ał się owego wieczora, 

gdy zastrzeliła p an i Edw arda R., z spódn icy  pani. 
Początkowo wzbudziło to we m nje podejrzenie , że 
pan i popełniła m orderstw o. Zgadza się on dok ład  
nie z pewnem  m iejscem  na spódnicy , k tó rą  miał:; 
p an i na sobie owego wjeczora — z tą sam ą spód­
nicą, którą m iała p a n i na sobie, gdy panzą poraź 
pierw szy u jrzałem . Spódnjca znajduje^ się teraz w 
irtiojem posiadaniu. P rzyn iosła  mi ją  Lizzie W ilson. 
P rzypom ina pani sobie, m iss Colvin? O pow iadała 
m i panj,, że ona ukrad ła  ją  pan i — w tyjmi tsajnyra. 
czasie, k tó rym  wzięła używany przez panią  re-

Nasl; zbliży! się do szezlonga, stanął p rzed  
nią i dotknął je j’ ram ienia.

D arden  i Malloy zostali sam i w pokoju m iSs 
Haśkell, gdy senator wyszedł jako osta tn i W ró c ił 
jednak natychm iast i, nie popatrzywszy naw et n a  
M ary, jakby nie zważał na je j obecność, zbliżył 
się do detektywa i rzekł do niego natarczywym: ale 
uprzejm ym  tonem :

— Przysłuchałem  się całej rozmowie, p an ie  
D arden. Uczyniłem  to na pańską prośbę. P roszę 
przeto  pana o pew ną usługę. Proszę łaskawie h a -  
kłonić obecne tu pan ie  do lego, by n ie  m ów iły 
nic o m ojej osobie, do zupełnego m ilczenia.

— Do m ilczenia? — pow tórzył D arden, udając 
że nie rozumie.

— N o  tak, — rzekł niecierpliw ie Buckner. -  
Do d.abła, m ó j panie, może m nie  pan narazić  na 
poważne nieprzyjem ności.

Niechęć D ardena wybuchnęła. D rażnił go kon­
tra s t między tym  człowiekiem o nizkich i brutal­
nych instynktach, chytrze obrotnym , który dążył 
tylko do ukrycia p rzed  okiem publiczności swoich 
m iłostek z kobietami i b rudnych  swoich spraw ek 
— m iędzy jego egoizm em , a wyższym egoizmem, 
którego ofiarą  padła M ary, je j złudną, p łom ienną 
w iarą  z jaką wzjęła na siebie b rzem ię winy aby  
ukryć drugiego  w imię swojej m iłości.

Siedziała zupełnie w yczerpana, z pochyloną gjo 
wą, z beznadziejnym  sm utkiem  w oczach, w roz­
paczy, ’która wydawała się niem al w żn!osfa. A Buck­
ner, niegodny spraw ca wsżystkjch je j błędów, któ

l e i  W  k o ó r i l  n a  i r r r , l . f r , r  o ł n i l  r w - l / ł S I  n u

wolwer. A' więc n iem a co do tego żadnych wątpli­
wości. - -

'Addie objęła głowę rekami j ję ła  tkać.
— K apitanie Nash. — rzekł D arden , uczyniw 

szy Znaczący ruch.

ry  zadał je j w końcu najgorszy  cios, stad o d d a lo n y  
od niej o kjlka centym etrów , nie zważając na  jej o- 
bccrfość i m ów ił o swoich , nieprzyjem ności* '.

D arden zaśm iał się.
— T o  są pańsk ie  przyjaciółki, p an ia  senato­

rze, a nie moje-
Ocży jego były nieubłagane.
— Praw dę m ówiąc, sprow adziłem  tu taj p a n i 

— nie dla jakjegoś pańskiego w yznania — ale aby  
pańską cenną osobą dać komuś m ałe zadośćuczy­
nienie, pewną zapłatę —

W skazał ręką pochyloną głowę M ary.

(D .C .N J.

l e t n i s k a
na bardzo dogodnych w arunkach lokale do wynajęcia 
w  O p a t ó w k u  na letniska z elektrycznem oświetle­

niem i kanalizacją.
W iadom ości udziela osobiście lub te lef. Ka 6, O patów ek, Fabryka 

Sukna w godzinach od 8 do 12 i od 3 do 6 codziennie. -49

Powiatowa' Kasa Chorych w Kaliszu podaje do 
wiadomości, że w celu ułatwienia ubezpieczonym 
korzystania z pomocy lekarskiej — niezależnie od 
czynnych już od 1 m arca  b .r. nocnych dyżurów iei- 
czerskich — wprowadza z dniem 13 czerwca b. r. 
ś w i ą t e c z n e  d y ż u r ?  f e l e r  e r  itkie oraz n o c n e  
d y ż u r y  l e k a r s k i e .

Felczerzy dyżurować b ę d ą  w lecznicy Kasowej 
przy ul. Warszawskiej Nr. 13 — lekarze zaś u siebie 
w mieszkaniach.

W celu wezwania w nocy lekarza, należy się 
zw racać do dyżurującego w lecznicy felczera.

Wejście do lecznicy (w nocy) od ul. Poprzeczno-
Wawszawskiej.

(— ) R. OCIESZKO (—) w. CHLEBOSZ
p. o. D yrektora. P rzew odniczący Zarządu-

NAWOZY SZTUCZNE 

CEMENT PORTLANDZ&I 

WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. 

T E K T U R Ę  SMOIOWCOWĄ (PAPA) 

SMOŁĘ n a  DACHY

W Ę G L E  GÓRNOŚLĄSKIE
i  g łę b o k ic h  k o p a lń  KONCERNU P R O G R E SS.

769

2J D y re k c ja  G im n a z ju m  H u m a n is ty c z n e g o  T - w a  M- 
s z k ó ł ś re d n ic h  z  p ra w a m i s z k ó l p a ń s tw o w y c h

\ 3
podaje do w iadom ości, że  zapisy uczniów i uczenie do w szyst­
kich klas (do 8-ej za zezw oleniem  K urator,um ) przyjm uje kan- 
ce la rja  gim nazjum  (pl. K ilińskiego 3) codziennie od g. 9 do 1-e,.

Przy zapisie wym agane są: m etryka, św iadectw o szcze ­
pienia ospy oraz 15 zł. za egzam in.
P o c z ą t e k  e g z a m in ó w  d. 2 3  c z e r w c a  r»hi

O płata w roku szkolnym 1926/27 wynosić będzie  m ie­
siącznic: w k lasie  w stępnej — 20 zł., w kl. I , w ći
-  30 zł., w kl. Ill i IV -  35 zł., w kl. V i VI -  45 zł., w kl. 
VII -  50 zł., w kl. VIII -  55 zł.

GL
672 Dyrektor S .  Hdlling, sa

POLECA: 
h u r t o w o  i detalicznie

§ĘT n a  k o rz y s tn y c h  w a r u n k a c h
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

BIURO ROLNICZO-HANDLOWE

„W. WASZAK”
K a l i s z ,  M a jk o w s k a  10, te l .  311.
S K Ł A D Y :  przy ul. M ajkowskiej 10 

Poprzeczno-D obrzeckiej 1 
i przy koleji z wł. bocznicą, tel. 96.

330

WAjssvrnicaLWiej mszert
—MfclV—t

s u t ą  aso łasA tĄ ; brodawki

■S. c.».

C ie e h o e in e k -
dla dzieci i młodzieży 

D wej MARGULESOWEJ.
Opieka, dobre odżywianie, 
solanki, kąpiele słoneczne.

M L E C Z A R N IA
w  K a lisz u  p rz y  u i .  C ia sn e j Ife 9 ,

S Z Y f t S A N O W I C Z ,  

p o sz u k u je  d o s t a w y

RRLE&H»
Z głoszenia na m iejscu. 742

2  s k le p y
w pierwszorzędnym 

punkcie,
734

P o sz u k u ją
od 1-go października r. b.

m ie s z k a n ie
4 - p o k o j o w e

z  o g ró d k ie m .
Z głoszenia: Kalisz, ul. W iniarska 19, 
podpułkownik Rada. 770

R A B K A
pensjonat , P o r ę b i a n k a “
poleca pokoje słoneczne wygodnie 
urządzone z doskonałym  odżyw ianiem . 

W iadom ości Rabka, „P oręb ianka".

W y łą c z n ie  d l a  c h r i c ś c j a a .  752

Z powodu wyjazdu jest 
do odstąpienia

A  pokojowe mieszkanie
słoneczne z wygodami.

W iadom ość na m iejscu , plac Ki 
lińskiego, sk ład  ap teczny F. Paw łow - 

j skiego. 765

S t a n c j a
DLA UCZNI,

pokoje słoneczne, kuchnia 
dobra, opieka zapewniona. 

Nowy Rynek 14, m. 3.
740

&ĘT j e d e n  narożny.*
Wiad:. S tan k iew icz ,  piekarnia, u l-  

Wiejska 1. 744

PARASOL.
niedzielę w Św ietlicy po te a trze  

zam ieniono paraso l jedw abny z wi-* 
śniową rączką.

Łaskawy znalazca raczy odnieść 
do kancelarji no tarjusza  p. Bzowskiego-'

77G

Zginął patent 1Y kategorji
na sprzedaż zabawek dziecinnych,na­
pojów gazowych i lodów w pow iecie 
Poznańskim  i Kaliskim oprócz P ozna­
nia i Bydgoszczy wydany przez U r z ą d  

Skarbowy w K aliszu, na im ię Miko­
ła ja  Kalinowskiego. 774

Z
A L E J A

r ó ż n y c h  dr z e w
do w y d z ie r ż a w ie n ia  
n a jw ię c e j  d a ją c e m u .

Adres: M ajętność Śmiłów, powiat 
O strów . 775

Zginęła karta odroczenia
wydana przez P. K. U. w Kaliszu oraz
ś w ia d e c t w o  u r o d z e n i*
wydane w parafji św. Józefa, na imiG 
K azim ierza Salińskiego, rocznik 1905

77J

Dn. 18 m aja r.b . na Nowym R yn' 
ku w K aliszu z g i n ę ł a  k t , r f ^
Z Z y l u  i różne dokum enty uk ra iń ' 
sk ie, wydane na nazwisko Omelkó 
K ołtona, zam, w Przybysław icachj
pow. O dolanowski. 76#

fc... firu« *.Ua*etj5 f c a l i z k iej- — mej* J ó z e H h j j  I . Iftp S w ca  — .Gażetsf KaluBta*' Bp, z  ogr, odp,' "Re'dattor K ,  fWDWAN.


